
Dnia 23 września (5 października) 1889 r,

■
Lekka bladość pokryła męskie oblicze młodego 

Kotwiczą.
— Nie rozumiem pana hrabiego—odparł dumnie— 

I owszem, pozwolę sobie przypomnieć, iż, jak do­
tąd, nie miałem zamiaru narzucać mu mojej osoby.

Morski założył monokl.
— Panie Kotwicz, po co te omówienia? Nie cho­

dzi tu o mnie, bo ja, jako mężczyzna, mogę miewać 
fantazje i rozmaitych przyjmować gości. Mnie to 
nie ubliża, ani cienia na dobrą mą sławę nie rzuci. 
Z kobietami rzecz inna. Opinja ich zbyt krachem 
jest bawidłem, by im pozwalała ze szrank swych 
wychodzić; demamogiczne mrzonki to rzecz bardzo 
dobra, ale zdaleka; można się interesować ludem, 
lecz nie wolno zbytnio do chłopów zbliżać.

Młody człowiek milczał. Hrabiemu lewe oko za­
czynało drgać nerwowo.

— Ponieważ zaś, ile razy jestem, zawsze prawie 
zastaję pana, a rozumiem, iż kuzynce mojej wobec 
wrodzonej niewieściej delikatności trudno mu mo­
że dom wymówić, pośpieszam więc wyręczyć ją, 
prosząc o wytłumaczenie, zkąd ten honor spada na 
nas tak często?

Jerzy pobladł silniej jeszcze.
— Daruj, panie hrabio, ale najpierw muszę ci 

odmówić prawa do podobnego pytania, tem więcej, 
iż dziś przybywam tu na wyraźne, przysłane mi 
przed godziną zaproszenie pani Opolskiej.

Eks-dyplomata na równe zerwał się nogi.
— Prawa? Zapominasz pan, że jestem opiekunem 

mojej kuzynki, a zatem panem tego^domu.
— Odkąd, panie hrabio?... bo dotąd ojciec mój go­

dność tę piastował.

osoby, które nie wniosą rzeczonych opłat w tymże 
terminie, podlegają karze. Ztąd rodzi się wątpli­
wość, czy należy kupców’ i przemysłowców wyku­
pujących w r. b. świadectwa i patenty na r. p. 
1890-ty, stosując się literalnie do brzmienia ukazu 
z d. 18 go stycznia r. b., pociągać do opłaty 10% 
dodatkowego podatku, czy też ze względu na to, że 
osoby te podlegają już nowemu podatkowi docho­
dowemu, i że wykupywane przez nie jakiekolwiek 
w r. 18:9-ym dokumenty służyć mają dopiero po 
1-ym stycznia r. 1890-go, od opłacania wspomniane­
go a dziś już zniesionego podatku uwolnić. O wy- 
jaśnienie tej wątpliwości magistrat za pośrednic­
twem izby skarbowej zwrócił się do ministerjum 
skarbu.

— Z Gdańska piszą do nas: „Od d. 13-go wrze­
śnia r. b. straciły moc obowiązującą dotychczasowe 
taryfy kolei russkich na towary, ekspediowane za 
granicę, a nowe, zatwierdzone przez ministerjum 
w Petersburgu po zawarciu umowy z interesowane- 
mi kolejami pruskiemi, weszły w życie od d. 27-go 
z. m. i dotyczą całej sieci kolei południowo-zacho­
dnich, jak również kilku innych linij kolei rus­
skich. Nowe formularze taryf tranzytowych ko­
lei russkich ukazały się już, dla kolei Królestwa 
znajdują się pod prasą. Należy zauważyć, iż tary­
fy kolei russkich uległy dla niektórych linij znacz­
nym obniżkom. Galicja i Rnmunja pozostają przy 
starych taryfach. Z ogólnem zadowoleniem przyję­
tą została ta ważna dla handlu zbożowego inowacja, 
wpłynąć bowiem powinna na proporcjonalną zwyż­
kę cen miejscowych, co przełamis może dotychcza­
sową ciszę, jaka.cechuje tutejszy handel zbożowy 
od czasu nowego żniwa.”

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, co na­
stępuje: „Od pewnego czasu do zarządu policyjne­
go nadchodzą podania od osób prywatnych w przed­
miocie oględzin ich mieszkań przez specjalne komi­
sje policyjno-sanitarne. Celem tych oględzin ma 
być zadecydowanie o wadliwościach mieszkań pod 
względem zdrowotnym, aby na tej podstawie roz­
wiązać kontrakty najmu. Z uwagi, iż zrywanie ta­
kich kontraktów stanowi kompetencję władz sądo­
wych, które mogą wyznaczać ekspertów, wszelkie

. Wiadomość bieżące.
**yczDj ^utek ustanowienia ukazem z d. 18-go 

nowego podatku dochodowego od 
handlowych i przemysłowych, do- 

}qCt'v barn? 10% podatek na rzecz skarbu od świa- 
Y’go uj.j ,owy<b, pobierany na zasadzie ukazu z d. 
8vCznja 1887-go r., zniesionym zostaje od d. 1-go 
ark 30 n/. 18M-go. Ponieważ jednak na zasadzie 
opłaty 2aawy handlowej z d. 9-go lutego 1865-go r. 
j^szone plaw° przemysłu i handlu winny być 

ljst Za każdy rok następny w terminie od d. 
Pada do końca grudnia ubiegającego roku,
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Ha pudy.
NA TLE TOÓICZESNEI

“ na konkursie „Kurjera Warszawskiego.")

Przez
Anatola Krzyżanowskiego.

Wrzątek kipiący, w zepsutym hulace, zaczynał na 
wierzch się wydobywać.

— Odkąd uznałem za stosowne we własne ująć 
ją ręce, płatnego odprawiając najmitę. Przerachó- 
waliśćie się, sądząc, iż zaślepienie mej siostry i mnie 
ogarnie. Myśleliście, że nie poznam, do czego pro­
wadzą te natrętne usługi, jaki haracz macie zamiar 
nałożyć za mniemane swre poświęcenie, po jaką się­
gnąć nagrodę?

— Panie hrabio!.,.
— Hola!— ciągnął hr. Maurycy, błyskając wście­

kle oczami.—Hola! Na szczęście ja tu jestem. We 
mnie nie wmówisz pan bezinteresownej przyjaźni, 
rachuby twe bowiem przejrzałem oddawna. Panna 
Opolska, to za wysokie trochę progi na Kotwiczą. 
Morscy nie zwykli się bratać...

— Dosyć, panie hrabio! — zabrzmiał wyniosły 
głos Jerzego, który o krok jeden posunął się gro­
źnie naprzód.

Był tak w tej chwili do ojca podobnym, iż Mor­
ski, pamiętny sceny, w której napróżno usiłował 
ziemi nogami dosięgnąć, cofnął się o krok w tył mi- 
mowoli.

— Dosyć! Ani słowa więcej. Jakiem prawem rzu­
casz pan podejrzenia, do których żadnej nie masz 
podstawy? Z jakiej racji wciskasz się do tajników 
cudzego serca?
. — Ach, więc istnieją tajniki! — zaśmiał się pan 
Eustachy szyderczo.—No, co prawda, nie trzeba by­
ło zbytniej przenikliwości, aby je odkryć; bogato 
dziedziczki nie często spotykają się na drodze par- 
wenjuszów.

Krwawa purpura oblała rysy Jerzego.
• — Strzeż się pan—sawołał—bo iakkolwiak jesteś

p. N. śvv8O8zą nam, że mieszkaniec m. Warszawy, 
°brazu .lerezk<>wski, ofiarował rs. 100 na zakup 
^Qdując .Florjana, jaki ma być umieszczony w 
tego kofm |8i^ Iia dradze pod wezwaniem tego świę- 
^?lernikale e’ na Pam’!l|kę wypadku z d. 17-go paź- 
tńcin r' z,» upamiętnionego cudownem ocale- 
J%y 0(j Cesarskich Mcści i Najdostojniejszej Ro­
ndzie łożącego niebezpieczeństwa. Obraz ten 

UfltIllCszcz°ny naprzeciw obrazu Matki Bo- 
, °'Tanego przez innych ofiarodawców na 

e tego upamiętnionego cudem wypadku.
(Warsz. dniewn.)
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KALENDARi

Dziś Zastawa, Jutro Bronisława.
(?ZB‘hii. ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

od 10-ej rano do 6-oj po południu.;— Wystawa 
,jcJ I’o'pob) Vll*Ła. (li itcl Europejski — cd 10-ej rano do 

?.WJ-Sa,; , — Wystawa obrazów spółki artystycznej.
lU-ej rano do 6-cj po południu.)

1*7 Świń), t'lll‘Urs strzelniczy. (Strzelnica warszawska. 
Ha l W . 3r.°d 2—M P° południu.)
t0 ,®r°«iiiia\ . 1 «i; dziś .Faust” (występ gościnny p. Julja- 
ia'.0*- dzi?' ■,?lro .Katarzyna córka bandyty";— Rożni ai- 
ini (Wznnw"f’era^lla" (wznowienie), jutro .Serafina’ i .Jf> 36 

Tr.., N owy: dziś ,W ruinach’, jutro ,Księ- 
r °ndy”- (77= wieczorom.)

,eries” na Długiej. (Przedstawienie o g. 7*/2 w.) 
r'J tano ,, !>tczny; ulica Bagatela. (Otwarty codzienni* od 

»>Ć?‘''a’-d,nWl®Bzora.)
Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

au^ki ^/‘Ndujo się na dzieli dzisiejszy rs. 10075 kop. &7. 
ttwane tiędą. Wykup i prolongata uskutecznia 

2-ej po południu.)

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy. albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
Zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poł.

Środa: Bogdana Opita.
Czwartek: Franciszka W. 
Piątek: PJlacydy P.
Sobota: Maksymiljana B.

Administracja i Hrukarnia: Plac 'JTeatralny nr. O.— A'clefon Iledakcji nr. 126.—Telefon ithninistr. 1H 
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podania osób prywatnych, dotyczące wzmiankowa­
nych rewizyj, będą na przyszłość pozostawiane bez 
skutku.”

<= Z powodu podań, wystosowanych przez właści­
cieli piekarń i browarów, co do ruchu furgonów po 
mieście w dni świąteczne i galowe, p. o. oberpolic- 
majstra wyznaczył dla zbadania tej kwestji specjal­
ną komisję, w skład której mają wejść fabrykanci 
i właściciele zakładów przemysłowych pod przewo­
dnictwem urzędnika do szczególnych poruczeń, 
r. kol. Chrzanowskiego. Do czasu sformułowania 
wyników obrad tej komisji polecono komisarzom 
cyrkułowym wstrzymać w praktyce zastosowanie 
przepisów o kursowaniu furgonów z pieczy werh i 
piwem.

== Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie do­
pilnować, aby najpóźniej do dnia 13-go b. m. dopro­
wadzono do należytego porządku, latarnie przy ho­
telach i rozmaitych zakładach, rączki od dzwonków 
przy bramach domów, oraz schody we wszystkich 
posesjach. Nadto poleconoPprzekonać się, czy drzwi, 
prowadzące na strychy i do piwnic, we wszystkich 
domach są mocne i czy posiadają trwale i bezpie­
czne zamknięcie.

= Wskutek wynikłej kwestji, do kogo należy 
plac mokotowski w punkcie, na którym urządzane 
bywają wyścigi konne, robiono w tych dniach po­
szukiwania w dawnych aktach zarządu miejskiego. 
Okazało się, iź według planu, zatwierdzonego przez 
b. komisję spraw wewnętrznych w r. 1822-im, gra­
nica miasta oznaczoną była w owym czasie między 
gruntami dóbr Mokotów i Rakowiec z jednej stro­
ny i gruntami, należącemi do Łubieńskich i wło­
ścian b. wsi, zwanej Nowa wieś, stanowiącej część 
dominium Łazienki i Ujazdów, włączonych do gra­
nic miasta, z drugiej strony. Na zasadzie tych da­
nych, terytorjum wzmiankowane uważa magistrat 
za położone w granicach miasta.

= Do oszacowania gruntów, przeznaczonych z 
posesji nr. 2,3070 i 22 przy rogatce powązkowskiej 
pod rozszerzenie ulicy Smutnej, jak również grun­
tów z posesji nr. 2,456AB i 205/6 pod rozszerzenie 
Nowolipia i Brzozowej, wyznaczoną została na dzień

Dok (Dalszy cią;),
że spotykam tu pana—mówił.—Pra- 
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Wschód słońc.i o godzinie 6 minut 8. Wschód księżyca o godzinie 4 minut 37 w.
Zachód . J 5 , 28. Zachód , „ 1 „ 2 r.
Długość dnia godzin .... 11 . 20. Wysokość -wody na Wiśle stóp 3 cali 3.
Ubyło , 5 , 23. s. Dziś ó godzinie 4-ej rano ciepła 8 R.
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9-ty b. m. na godzinę 12 tą w południe komisja, zło­
żona z starszego inżeuiera Mościckiego, pomocnika 
jego Żylińskiego, starszego budowniczego Cicho* 
ekiego inżeuiera Sumińskiego i Zandrowicza. Do 
komisji zaproszono trzech obywateli miejskich pp. 
Sikorskiego, Gundelacha i Tomaszewskiego.

= W podanej przez nas według Warsz. dniewn. 
wiadomości o żołnierzach zapasowych wkradła się 
omyłka, którą Dnieicnik obecnie prostuje. Popraw­
ka ta wyjaśnia., że tylko żołnierze zapasowi piecho­
ty gwardji, wezwani do stawienia się na ćwiczenia, 
mają być w tym celu odsyłani do pułku litewskiego 
lejb gwardji.

— Przytułek położniczy pod nr. 184-ym na Pra­
dze po dopełnicmem odnowieniu i ogólnej dezynfek­
cji został na nowo otworzony.

— Z dniem dzisiejszym ulice Zielna od Chmiel­
nej do Próżnej i Freta z powodu rozpoczęcia robót 
wodociągowych zostały dla przejazdu zamknięte.

= Z rozporządzenia p. ministra spraw wewnętrz­
nych lekarz weterynarji okręgu hrubieszowskiego, 
;. Faustyn Cichulewski, wydelegowany został na 
Kaukaz do gub. stawropolskiej celem uśmierzenia 
grasującego tam księgosuszu.

«= Prezes kolei dąbrowskiej i fabryczno łódzkiej, 
rz. r. st. Bloch, wyjechał do Petersburga.

JE. biskup-sufragan, administrator djccęji pło­
ckiej, ks. Piotr Kossowski, przyjechał wczoraj z Pło­
cka i zatrzymał się w pałacu arcybiskupim.

■= Z literatury.
* Ostatni numer Kłosów odznacza się wyjątko­

wym doborem materjalu artystycznego.
Przedewszystkiem zwracają tu na siebie uwagę 

wybornem wykończeniem reprodukcje płaskorzeźb 
Hegla, przedstawiające sceny z życia Costina i świe­
tne „Typy" Aleksandra Gierymskiego.

Część literacka urozmaicona i bogata,

= Nic z przedstawienia.
Zapowiedziane w teatrzyku „Fóeries” na przyszłą 

niedzielę przedstawienie dla dzieci znowu spełznie 
na niczem.

Przyczyną zwłoki jest niezałatwienie koniecznych 
formalności. 

— Ze sztuki.
* X>o salonu Krywulta nadesłali obrazy: Jan Cheł- 

micki .,Huzarów austrjąckichn i „Ułanów francu­
skich"' Wartburger „Żarcik”, J. Chełmoński „Ty­
py wiejskie”, St. Masłowski „Portret”, J. Konopa­
cki „Głowę” i „Kotki”.

* Gmacli wystawy Towarzystwa sztuk pięknych,
po zupeluem uporządkowaniu oraz odrestaurowa­
niu, w dniu wczorajszym został dla publiczności 
otwarty. 

= Posiedzenia.
Wczoraj na posiedzeniu administracji ogólnej 

warszawskiego Towarzystwa dobroczynności od­
czytano sprawozdanie za r. z. z działań Towarzy­
stwa.

Dochód wynosił w r. z. rs. 133,897 kop. 88, wy-
ORSlffifiaraiilXQSnWlIBBSSSLfSSiraTTOPSTrpHESB WWRfSna 3® VS&RKS EWJRESKMynXfflTrafilEiTnK 

bratem pani Opolskiej, jakkolwiek dom ten czczę, 
jak świętość, niemniej mógłbym zapomnieć o przy­
należnych mu względach.

— Pan już zapomniałeś o nich wtedy, gdy się o- 
śmiel leś oczy na moją pupilkę podnieść. Ztąd też, 
jako najbliższy i jedyny jej krewny, widzę się zmu­
szonym prosić, byś raczył uwolnić Opole od dalszych 
twych wizyt.

Kotara, dzieląca salonik od przyległego gabineci- 
ku i pracowni Tereni, zadrżała lekko w tej chwili.

— Daruje pan hrabia—przerwał dumnie Jerzy— 
wobec jednak wyraźnego zaproszenia, otrzymanego 
przed godziną od pani Opolskiej, wyrok podobny 
mógłbym tylko z jej ust przyjąć.

W miarę jego chłodnego spokoju wściekłość Mor­
skiego co raz trudniej pohamować się dawała.

— Cbccszźe pan więc, aby kobieta w tak delika­
tną mieszała Się sprawę? Zresztą dobrze. Przypu­
szczam, żc odkąd porzuciliście chłopską sukmanę, 
pojęcia klas, do których się wdzieracie, obowiązy­
wać was muszą. Daj mi więc pan słowo honoru, że 
nic bywasz tu w celu zdobycia ręki panny Opol­
skiej.

— Jakkolwiek nie przyznają ci, panie hrabio, pra­
wa do podobnych zapytań, jednakże wobec roli naj­
bliższego krewnego nie cofam się przed odpowie­
dzią. A więc, daję słowo honoru uczciwego człowie­
ka, iż zamiar starania się o jej ręko nigdy nie po­
stał w mej głowie.

Zapuszczona portjera tym razem zadrżała silniej 
jeszcze.

W oczach Morskiego gniew i radość migotały na 
przemian.
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ny, której on sam dotknąć nie śmiał. Eustachy Mor- | lecz jej pragnę’szczęścia! Ubogi też, nieznany

— I wtedy, gdy zdradza cię każde słowo, każde 
spojrzenie, pan powiesz mi może, żejej nie kochasz?

Walka straszna dumy, uczucia i oburzenia odbiła 
się w/pobladłych rysach młodego człowieka. Szar­
pano mu serce, przykładano żelazo gorąco do ra- 

.. . ‘  ' 

ski walkę tę zobaczył i, jak dzikie zwierzę widokiem 
krwi upojone, z podwójną zaciętością rzucił się na 
pwą ofiarę.

— Powtórz pan—wołał—daj słowo honoru uczci­
wego człowieka, że ci jest obojętną, żo ciągnie cię 
tu tylko życzenie pani Opolskiej, a cofnę’ żądanie 
moje natychmiast.

— Nie mogę—wybiegło po chwili wewnętrznego 
pasowania się na usta Jerzego.—Nie mogę.„

— Ha, ha, ha! — rozległ się zjadliwy, gryzący 
śmiech pólpanka. — Tak więc wygląda wasza bez­
interesowność i osławione poświęcenie? Syn chłopa 
Kotwiczą, naszego dawnego sługi i poddanego, się­
ga po rękę panny z najpierwszej rodziny w guber- 
nji; ależ to koniec świata!

Jerzy, którego każde ze słów wymienionych na 
moralne brało tortury, który na obelgi butnego py­
szałka, ale zarazem jedynego krewnego Tereni, nie 
chciał i nie mógł odpowiedzieć wyzwaniem, ręce 
tylko skrzyżował na piersiach, a podnosząc t. go­
dnością głowę, pi zerwał potok słów sarkastycz­
nych.

— Mylisz się, panie hrabio. Syn chłopa właśnie 
zbyt wiele ma godności własnej i honoru, zbyt wie­
le dumy, by wdzierać się tam, gdzieby go ktokol­
wiek o interesowność mógł posądzić. Wobec nale­
gań pańskich nie zapieram się uczucia, którego

gub. płockiej, Konstantemu R 
kowskiemu, Stanisławowi Piątkowskiemu z ę • 
łomżyńskiej, Wacławowi Pióro zgub. Sied c, ' . ■ 
Albertowi Niepokoyczyckiemu z gub, cbeiso 
oraz Adamowi Andruszkiewiczowi z gubernji ' 
skicj. -czyny

Kilkunastu uczniom i uczennicom z Pf7- ?zy- 
nicdostatecznie odbytej praktyki patenty ' 
mino. b flfc

Nowy rok szkolny rozpocznie się d. 15-go n.

=» Nic jest tak źle.  .
Jakiś widocznie zbyt już wielki pesymisW ^ 

tnunikował nam w formie zupełnie kategoO & 
że Bazar rzemieślniczy, ż powodu niemożno8 .g.

: brania funduszu koniecznego do zamienienia P 
ktu w czyn, do skutku już zapewne nie dojdzi • 

Okazuje się jednak, że tak źle, a raczej wca 
sprawa ta nie stoi.  bo*

Delegacja wykonawcza bazaru informuje n 
wiem, że jakkolwiek rekrutowanie uczt stuia 
postępuje tak szybko, jakby tego ze w/? |efco 
ważność sprawy życzyć należało, to przecież

i jeszcze do zaniechania pożytecznej myśli., {cg0 
W porze letniej istotnie, jako najmniej «o' 

odpowiedniej, sprawa' bazaru przycichła ^a, 
obecnie jednak delegacja zajmić się nią Z11'J'^ Jo­
lą energją i ma wszelką nadzieję rycbłeg0 
prowadzenia do skutku. , zCflg,

Zapewnienie to, z którego cieszymy się sZ cZ 
niezawodnie z radością też będzie przyj?te i 
sfery rzemieślnicze, rozumiejące całą doom 
pożytek, jaki mu bazar przyniesie:

= O wodę. urZę-
Na podaną w nrze 271 naszego pisma, ® n‘ r8i)i- 

doweiu źródle opartą, wiadomość o zakazie "r 
ezauia lokatorów poił względem użytkowani' 
nów wodociągowych, otrzymaliśmy list, t'zU J ’ 
nowe światło na tę sprawę. 0 ie

K respondent nasz tedy twierdzi stanoWc > plp 
właścicielom domów wiadoinem jest dobtz®' jer|j. 
nimalna ilość wody, wyznaczona dla k“z • zaDik 
chomości, jest tak wielką, iż wszelkie pl-z,etó 
w jej użytkowaniu są niepotrzebne, JezC ’„Ldó* 
zamykają krany, to czynią to nie ze wzD 
oszczędności.

Istotnie też istnieje inna tego przyczyna. (aryfy 
Oto § 30 zatwierdzonej przez ministerjuB’ nic 

wkłada na właściciela domu obowiązek, aanjteż 
udzielał wody osobom trzecim ani za opla* 1?’j,, 8ie 
za darmo i nie dozwalał używać wody na ceffl,’api» 
wymienione w deklaracji i wzbraniał ma1’110 
jej napróżno. wyd»

przed samym sobą nic śmiałem wyznać ni°ja 
kocham ją od lat dziecięcych jeszcze, n11 Aą, W 

i jednak zbyt jest głęboką, zbyt świętą > 'L^ją'^' 
i w niej cień egoizmu mógł istnieć. Ko011 gVyeg0»
I ciągnął z mocą — równocześnie je.dn^{_ “^nV chl°P

w,,, — - -g.
Kotwicz, nigdy nie miał zamiaru sięgat r d, ofiaro* 
nigdy wzamian za dzisiejsze stanowisko n i ffagZe 
wałby jej miłości swej tylko i PracD f; gtrZenięa 
kółka za wstyd uważanej. W'ieiu, 8 ż® 
pańska posiędzie z łatwością tytuły i niaj!‘tjry na^ 
wobec nich uczucie ubogiego człowieka, ^joln*,6* 
cześć dla niej, nad byt skromny, zdobyty -aC|ai że 
nad honor i uczciwość nic więcej nie P tez
uczucie takie śmiesznem by się wydało; 1 jjiej
własne złamałbym serce, niż zdradził 
walkę, jaką w niem zbudziła. . . »(/.; paW6*

— Ha, ha, ha, cóż za patos tragiczny- .^e]j nió'- 
dość tej doukiszotowskiej deklamacji. oi,oWią' 
jej siostrze podoba się być ślepą, mnie jn)ienia 
zek opiekuna, ani dbałość o honor ua9Z<’“ ^y. l’ó* 
nie pozwaląią tolerować podobnych wy o J trnci tro- 
mimo też wzruszającej jego tyrady, ktor. .-źeg0£1ć 
chę prowincjonalną sceną, mam ząszczj 1 r0(]'ziny 
pana, a przypominając, iż kobiety z nilS?JÓW) p°' 
nie są wychowywane dla ekor.omskicji na przy­
zwalam sobie wyrazie prośbę, abjs ,n‘ 
szłość raczył uwolnić od swej obecności. -a|ia-

Zaczem na zbielałe wargi Jerzego zt 0 ia gz®r' 
kol wiek wyjść odpowiedz, portjera z0S ogtowaDtt 
pniętą gwałtownie i w progu stanęła wyp* 
postać Tereni. )

{Dcduzy ciąg nastąpi

Jymczascm domy, zaopatrzone w wodę z alJłatO' 
wodociągów, nawiedza tylu pozadomowycb 
rów, korzystających z wodociągu, że stroz 
obowiązkowo zajęty czem innem, poradzie n 
może. -mien'0'

Wobec zaś warunku, objętego wyżej wl»' 
nyrn paragrafem taryfy, cóż innego może ?rOjopiln°' 

I ścicicl domu, niemogący przecież osobiście 'jjucs 
! wać wszystkiego, jak zamykać wodociąg ‘-ajani0 
■ pozostawiać w ręku stróża, który na każde - 
I lokatora dać go jest obowiązany.

datki rs. 138,690 kop. 1; rok ubiegły zamknięto ( Sokolnickiemu z 
deficytem rs. 4,792 kop. 13.

Wogóle w roku ubiegłym wsparto w różnych kie­
runkach osób 20,351.

Udzielono dozorczyni ochrony Ul ej na kurację, 
tytułem wsparcia rs. 20.

RedakcjaJśraefity nadesłała rs. 100, jako ofiarę 
złożoną dla Towarzystwa prżcz pp. Władysława i 
Julję Muttermilch; za dar ten postanowiono podzię- 

I kcwać.
Wczoraj też na posiedzeniu Wydziału sierot i 

ochron, o godz. 5-ej po południu odbytem, zawiado­
miono o powrocie sierot dziewcząt z letniej siedziby 
w Mieni, przyczem postanowiono osobom, które na 
miejscu rozciągnęły opiekę nad wychowankami, jak 

| naczolnikowi powiatu p. Wolkenau, kuratorowi 
| szpitala tamtejszego p. Janowi Boullowi i drowi 

Stanisławowi Wolframowi, wynurzyć podzięko­
wanie.

Przyznano rs. 45 jednej wychowanicy na wypra­
wo, jako do służby wychodzącej, i jednemu wycho- 
wańcowi, oddanemu do terminu, rs. 25.

Ochrona imienia Popławskiego przy ul. Śliskiej, 
z pod nru 40 przeniesioną zostaje na tęż ulicę pod 
nr. 51.

Wczoraj wreszcie, o g. 1-ej z poi., w lokalu Towa­
rzystwa pizy ulicy Marszałkowskiej pod nr. 56 od­
było się miesięczne posiedzenie pań protektorek 
Towarzystwa opieki nad ubogiemi matkami i ich 
dziećmi.

Miejsce przewodniczącej, hr. Krasińskiej, która 
nio mogła przybyć na posiedzenie, zajęła uproszona 
przez obecno panie p. Marja Kossakowska.

Na posiedzenie przybyło tylko 10 pań, co należy 
j przypisać nieobecności wielu dam protektorek w 
) Warszawie.
i Po załatwieniu kilku spraw bieżących, dotyczą­

cych przytułku dla położnic, zgromadzone panie po­
stanowiły złożyć podziękowanie p. Geberowej, wła­
ścicielce farbiarni i pralni w Grnchowie za bezinte­
resowną dezii.fekcję pościeli i bielizny, należącej do 
Towarzystwa.

= Nowi pszczelarze.
i Po egzaminach parodniowych odbył się wczoraj 

akt wręczenia świadectw wychowańcom Muzeum 
pszczelniczego.

Posiedzenie zagaił p. Lewicki krótką przemową 
wobec przedstawicieli prasy, gremjum zarządu, oraz 
zaproszonych specjalistów, z pp. Magnusem i dr. 
Lubarskim na czele.

Nielicznie zebrani słuchacze dowiedzieli się, iż 
w ciągu roku sprawozdawczego w oddziale ogrodni­
czym wykładami zajmował się p. M. Praeki, pszczel- 
niczym pp. Lewicki i Sawicki, w jedwabuiczym zaś 
p. Bogucki.

Akt zakończono rozdaniem patentów z ukończe­
nia całkowitego kursu pauiorn: Zolji Szymanowskiej 
z gub. kaliskiej, Michalinie Ptakównej z gub. su­
walskiej, Michalinie Rogójskiej z gub. radomskiej, 
Marji Przygodzkiej z gub. kieleckiej, Antoninie Pod­
górskiej z gub grodzieńskiej, Kazimierze Koskow- 
skiej z gub. płockiej, Natalji Wojniłowiczównio 
z gub. mińskiej, Marji Dąbskiej z Warszawy, oraz 
panom: Wincentemu Noskowskiemu i Marcelemu
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Qze‘iiu w} i e 8PO8°bem staje się zadość rozporzą- 
c*em at’zy i ochrania magistrat przed naduży- 
_ knowania wody.____

^«Stra/°j a Za dowcip.
*e w l0 | "it*, pismo humorystyczne wychodzą- 
i ^°niies^n'e w 200,000 egzemplarzy, wyznacza 
*°'vauy \v |C?nk nagrodę za najlepszy dowcip, dru-

®Wiecie ^rymkolwiek organie humorystycznym 

^Jslane8^'0 Wrzesień nagrodę w postaci pięknego, 
6®r, za d°°Z. Auglji budzika otrzymał p. Wł. Buch- 
I,fzez niej " i/P H^asny> drukowany w redagowanej 

ytn Wra-^Usze’ który pismo londyńskie w nrze 
z z rysunkiem powtórzyło.

i p?'zy u£y eukasztany- «

r>ękna /.Marszałkowskiej’, pomiędzy Wspólną 
ket>i kw?n„Zesc młodych kasztanów okryło sie buj- 

K\riat, let*i.
"i^dają. S£i bardzo nietrwałe: za lada dotknięciem 

n ^llz>n. --------------—
*>• esdaj •s °'v iia u| ^?ecz°rem obchodzono w jednym z do- 
l'ya Re ‘ '' dczej chrzciny 12-go z kolei syna pań- 

Pjcicc .
Ł J^arszv |Zlna potomków pici męzkięj, z których 

a '<zy lat wieku, jest dyrektorem cu- 
"ai‘sza\vi^latlła dia edukacji dzieci mieszka

, ‘^szcjn 00111 i oszustom, operującym w mie- 
tr-C Pewnej® zbywa ua P0Iuysiach. ’ 
ttr- si* • *’’ czasu do wiciu firm tutejszych

jy oinojjJ IU(iywidua z listami, pochodzącemi 
oti bs«tcb /^aktorów pism miejscowych.
jal °^ai'czenin^Cb kupcy i fabrykanci proszeni są 

\v,y aboue C?Dn’ków swoich wyrobów, o które 
Sty' . tee ])0CCi czasopism usilnie się dopominają. 
Maj ZiPlaujehotrzynianiu cenników przychodzą li- 

ow... 111 rzeczy realniejszych, bo próbek to-
ku ]at

cici r^hikup^^rnych kupców dało się podejść. 
dowU,bryki Uam fakt niniejszy p. K., właści- 

u ZaUcza r^r°uów’ Poznał cMć wyzysku i na 
daktn ^k'ieev, • „zywe listy z podpisami pp. St. t Stylk^Łfo Stanisława (?) Mak szewskiego, re- 
bar-jy ^C)a c Merackzej.

SntV’kle’ <itU.aWet pisownia listów pozostawiają 
WcSo r‘|CWaniv Zyczenia-
Poja j °y-aja y 8|?» że po ebecnem ostrzeżeniu no- 
. , ° azialaili yzysk nie znajdzie już dla siebie 

- 2 KMzi„, a-
-------------------- -

b'0r‘1z&bn'A,.odPnrr^ac,,PaS'oberta Szlejfsztojna przy ulicy 
U. ■"’odoni? Iote> vi.. 00 y“ skradziono portmonetkę z 40-ma 
Hiń\ski. »a*^?owe J ? nr. 9760.— Wczoraj prowadzący robo- 

l'°l cHU®Szka]v a u,icy Elektoralnej, Michał Kwiat- 
Na , •"ke lA0 Mosznirz,y ulicy Kruczej pod nrem 26-ym, do- 
^‘“aiiow? 6PU Cz,uwaJs skradł kilka płyt bruku żela- 
t"Ov 9n u PrzvG\"«0‘Pgutow!Cy > P< d nrem 6 y ni
»u. G"ia5,>y ukcy u “‘'r skradziono garderobę. — Zamie- 
l<hLSzlti»>tia i?sk*emn ?WI?c.ki°j >JPd nrem 10-ym Napoleo- 
ktń> z‘6«iat 2ela Świd!krin’dzioa° pslt0, — Z niezamkniętego 

’reszY “bi‘; krnrtrsiI0“0 przy uliey Freta skradziono 
ss, r, °'Ta'j0- uzieży dopuściła się Marjanna Starosta, 

,,J!'a’j-akr-'i^'piaelnine'^----- ~--------

trama do Emilji Pieczko pede- 
zi ZbieeL ’ 4uchwal° wyrwawszy jej kolczyki 

■ n|U. 1 1Ollzioik« • ‘
6et to uiojafc ‘ niebawem ujęto i o dprowadzono do 

V ‘“l)rzeni °a 1*’ z u'*cy Chmielnej.
------------ -

V ^’^ynicbą S. z pod nru 14 go na ulicy 
hii się pr,„, odcbiania z kasy Banku państwa
>'8 wićs i °hano k .

' Zb’eSieni ' '‘ l0 ^ze za’ukasował i zniknął z ni- 
6k?’y wicy- r0ZeSlanl±ty s°ń^8- ■

i rtaS'iskTu°p0"|a tra’nYj0Weg0 na "Hcy Wol- 
11Wblku!:1zieni P taK nieszcze^‘wie, iż złamał

„sh SK,,/"«Ss“,,"sa'i °h"M *
Miel.w rękę.

Prze,- . d° ZPjscia budowniczego

*^b^Sn"ie- -----
" M j'l)o^egokz Mr<^4-ty Cyp-niel ?t-tioj * batorskiej po. 
'^i^^Msż^^aJliło^m^0^027^ naj°chal “a 

^wejtr' ’Ąt0 ^P‘i" ’ P°,,iÓSł Uk ci«zki0 obrażenia, że

Zalevv Zn‘Cę P°cit!gnięto do odpowiedzialności 

l!,,i'?błaljcy Freta w ' *

n awy zawiadomiono zarząd wodo-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 października 1889 *

NOTATNIK TERMINOWY.

ZMIANY SŁUŻBOWE.

— D. 7 go b. m., w rządzie gubernjalnym warszawskim, od­
będzie się licytacja na naprawę mostu taryfowego w m. Łowi­
czu od rs. 2,927 kop. 4.

— D- 7-go b. m., w urzędzie powiatowym prasnyskim, od­
będzie się licytacja na budowę domu murowanego na szkołę 
elementarną i mieszkanie dla nauczyciela w osadzie Chorzelu 
od rs. 2 075 kop, 2.

— Do d. 7-go b. m. kancelarja uniwersytetu warszawskiego 
przyjmować będzie prośby- od studentów uniwersytetu, kre­
wnych zapisodawcy, oraz Leopolda i Eleonory Łąckich, chcą­
cych otrzymać jedno z czterech stypendjów z z.pisu Włodzi­
mierza Al łockicgo rs. 300 dla niezamożnych studentów wy­
działu biologicznego i prawnego.

— D. <-go b. m., w rządzie gubernjalnym warszawskim, od­
będą się licytacje: 1) na naprawę mostów na traktach: ł >wicko- 
guzowskim i łowicko-łęczyckim, .w powiecie łęczyckim, od rs. 
2,415 kop. 2; 2) na naprawę i odbudowanie mostów i plantu 
szosowego na traktach Tarczyn, Grodzisk, Błonie, Utrata i st. 
Ruda Guzowska, Sochaczew, w po w. sochaęzewskim, od rs. 
2,619 kup. 22.

W mlnisterjum oświaty: nadzwy-czajny profesor uniwersy 
tetu warsz., dr. Łapczyński, zost l mianowany prol. zwyczaj­
nym na katedrze specjalnej patologji i terapji; dyrektor szko­
ły weteryn .ryjnoj warszawskiej, rz. r. st. Śiencow, dyrekto 
rc n instytutu weter.

Delagacjc i urlopy: dyrektor 1-go gimnazjum męz. w War­
szawie, iz. r. st. Stefanowicz, delegowany ni miesiąc do Pe­
tersburga; otizymał urlop na miesiąc kontroler kolei warsz.- 
bydgiskiej, terespoiskiej i nadwiślańskiej, Wołkow.

Radca magistratu, naczelnik wydziału wojskowego, p. Ma­
kowski, otr/.ymał rangę radcy stanu.

Na kościół Wszystkich Świętych.
K. G. rs. 1.

= Przy pracy.
W kuźni przy pałacu belwederskim Antoni Dobrowolski 

przypadkowo uderzony został odłamkiem żelaza w oko.
Cios był tak silny, iż Dobrowolski stracił przytomność.
Poszwankowanego odwieziono do szpitala oftalmicznego na 

kurację.
Przy wyładowywaniu beczek z cukrem robotnik, Jan Per­

sei, przygnieciony został jedną z beczek.
Persela z silnem uszkodzeniem kości pacierzowej odwiezio­

no do szpitala.
= Krwawe zajście.
W dniu wczorajszym na Solcu pod nrem 79-ym rzeźnik Piotr 

Tworkowski posprzeczał się z robotnikiem Ignacym Sawic­
kim.

Ten ostatni, uniesiony gniewem, rzucił się na Tworkow­
skiego i zranił go w głowę, a nadto wvwichnął mu prawą 
rękę.

Tworkowski stracił przytomność i po udzieleniu doraźnej 
pomocy lekarskiej odwieziony został do.szpitala św. Ducha.

ls’a Pelcowiźnie furman, Michał Janiszewski, w bójce z nie­
wiadomym z nazwiska robotnikiem zraniony został tępem na­
rzędziom w głowę.

E K i; O O « J A.

&

Józefa z Suffczyńskich 
KOMOSIŃSKA,

wdowa po b. pn zesie warszawskiego sądu handlów., radcy 
st uiu Wojciechu Komosińskim, opatrzona św. sakramen­
tami, po długich cierpieniach, zasnęła w Bogn dnia 3-go 
października 1SS9 r., przeżywszy lat 77. Pogrążond w głę­
bokim smutku familja zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 
5 października r. b., to jest w sobotę, o go ’zinie lO-ej ra-

KAMILLA z BUKATYCH GILUS, 
po długich i ciężki h cierpieniach, zcszlti'z tego świati do 
wieczności, przeżywszy lat 37. Pogrążony w smutku mąż 
z dzi'ćmi, matka, bncia i siostry zapraszają krewnych i 
zn jomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w 
górnym w kościele św. Krzyża dnia 5-go października, to 
Jest w sobotę, o godz. fl-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
Zwłok z tegoż kościoła po naboż< ństwie o godz. £2-sj 
w południe na cmentarz powązkowski. 2 — 3379

.......- ~ v & -zo- .t i* i>uoi>^pnj ni, 
to jest w niedzielę, o godzinie 4-ej po południu na cmen­
tarz powązkowski. 3 — 8385 —
anxaasrawassmratsvKcoz-csanBBasKKaBaaDCBraannBaar:

f Ś. p. Zuzanna z Kiedrzyńskich
G-ESlN'EJL.i,

zmarła w d iu 3 października r. b., w mieście Koniecpolu, 
w wieku lat 82. O czem pozostali w smutku synowie, córka, 
wnuki i prawnuki zawiadamiają krewnych, przyjąć.ól i znajc- 
mych. —3387—

Telegramy „Kurjera Warszawskiego."
Weterslrurg 4-go października. (T. Aj. ^.) — 

Wczoraj założono tutaj muzeum wyrobów drobnych 
przemysłowców.

4-go października. (Z' Aj.-
Now, tor. donosi, iż projekt żttiiań w orgatiiłfaejl ad­
ministracyjnej kilku gubernij i okręgów HńWdity 
zoslał do rady państwa.

Petersburg 4-go października. (T. A.ptilnĄ*'-* 
Grazdanin donosi, że naczelnik policji pałacowej 
Szyrynkin i naczelnik oddziału techniczno-kolejo- 
wego, inżenier Kopytkin, wyjechali do Kiciu, do­
kąd udaje się również z Paryża jcnerał-adjntant 
Czerewin.

Wiedeń 4-go października. (TeŻ. pr. k. tP.) —- 
Kalnoky udał się na krótki czas do dóbr fiwoich na 
Morawach. (2 j. półn.)

I&udapesst 4-go października. (T. p. K. IP.) 
Węgierska prasa opozycyjna uważa mowę Uszy 
w Wielkim Warazdynie za prowokację i oświadcza, 
że odtąd będzie prowadziła z większą jeszcze ener- 
gją walkę z Tiszą. (AJen. półn.)

Hudapesst 4-go października. (Tel. P. K. TP.) 
Za inieyatora usunięcia chorągwi cźarnoźóltej z mie­
szkania komendanta honwedów w Monorze uważa­
ją byłego porucznika huzarów, Augusta Forstera. 
Poseł Gulner zamierza w tej sprawie zaraz po ze­
braniu się sejmu wnieść interpelaćyę.

Serlin 4-go października. (Fel. pr?jw. K. TF.)— 
National Ztg. zapewnia, że komunikat Peićhsan- 
zeigera przeciw samozwańczemu rojalizmowi Kreutz- 
zeitung, broniącemu cesarza przeciw urojonym jego 
„kartelowym protektorom”, wyszedł z własnej ini- 
cyatyąyy cesarza Wilhelma, który czuł się urażo­
nym przez to, że Kreutzzeitung brała go formalnió 
w opiekę, jak gdyby istotnie stronnictwa kartelowe 
wywierały na niego despotyczny nacisk. Cesarz 
zżyma się na samąinsynuacyę, że ktokolwiek mógł­
by go terroryzować. Freisinnige Zeitung upatruje 
w komunikacie Iłeichsanzeigera nowy epizod walki 
zakulisowej pomiędzy księciem Bismarkiem a hra­
bią Waldersce.

llerlin 4-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Urzędowy komunikat stwierdza, iż zamierzonem 
jest utworzenie nowych dwóch korpusów.

Poznań 4go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Pociąg osobowy, który wczoraj o godz. 8 ej m. 25 
wieczorem wyszedł z Poznania, zetknął się z pocią­
giem towarowym. Z personelu służbowego zginęło 
cztery osoby, jedna ciężko ranna. Jest także wiele 
osób ranionych między podróżnymi. Kilka osób 
ciężko dotkniętych przywieziono tutaj. (Aj. pół.)

Jtieapol 4-go października. (Tel. Aj. póln.) — 
Król ratyfikował umowę, zawartą w maju pomiędzy 
hr, Antonellim a królem Menelikiem. Dziś Crispi i 
poseł Menelika podpisali umowę dodatkową.

JLonrfiJll 4-go października. (Tel. pr. K. IF.) — 
Lord Roseberry prezyduje jutro mectingowi służby 
tramwajowej, który ma zażądać skrócenia czasu 
pracy dziennej. (Aj. póln.)

Kopenhaga 4 go października. (Tel pr. K. W.) 
Książę Walji odjeżdża ztąd d. 14-go b. m. do Aten. 
Król i królowa będą mu prawdopodobnie towarzy­
szyć. (Aj. póln.)

Itieka 4 go października. (Tel. pr. K. IF.) — 
Czyniono tu zajmujące próby torpedowe celem zba­
dania skuteczności ochronnych siatek drucianych 
Systemu Bollivanta. (Af. ^jć^i.)

Helgrad 4-go października. (Tel. Aj. półn.)~ 
Królowa Natalja nie widziała się jeszcze z synem. 
Królowa odrzuciła propozycję rejencji i oświadczy­
ła, że uie może podpisaś umowy, jjożbawiająCej ją 
praw królowej matki i obywatelki serbskiej. Królo­
wa dodała, że nie przybyła do Serbji z zamiarem 
pozostania tam dłużej i że nic może dopuścić, ńby 
targowano się z nią co do ptaw macierzyńskich.

lici grad 4 go października, (Tel. pr. Kur. TP.)— 
Pasicz oświadczył, że będzie lojalnie popierał ga­
binet. Nie zna on żadnej kwesty dynastycznej, Naj­
wyższym celem wszelkiej polityki patryotycznej 
w Serbii powinno być podniesienie dobrobytu 
kraju,

Konstanignopol 4-go października, (Tel. 
pr. K IF.) Rada miuisterjalimj która odbyła się 
wczoraj w Udiskiosku, uchwaliła co następuje: 
W. Porta opierając się na artykułach 61 i 62 trak-
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tatu berlińskiego, nie może zaprowadzić w Armenji 
reform specjalnych, ponieważ w takim razie inne 
ludności chrześcjańskie wystąpiłyby z analogiczne- 
mi żądaniami, wprowadzając W. Portę w nowy kło­
pot. (Aj. półn.)

210.75 
210 20 
206.70 
210.50

64 20
62.20

dawanie ogłoszeń o jarmarku w gazetach: Nawoje 
wremia, Manko w. iciedomosti, Kijewsk. slozco, Dilna 
Zeitung, Wilenskij tciestnik i Wołyń.

Nabywcy chmielujeszcze się nie rozjechali, a więc 
komory magazynu bankowego, w których mieści 
się nie sprzedany dotąd chmiel, będą przez dzień 
dzisiejszy otwarte.

Przyjmowanie chmielu na skład do magazynu 
bankowego z upływem dnia wczorajszego zostało 
całkiem wstrzymane.
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Przewidywania co do przebiegu jarmarku w zu­
pełności się sprawdziły. Termin trwania jarmarku 
stanowczo ,jest za długi i? właśnie tę jego złą stronę 
chcieli wyzyskać na swą korzyść nabywcy chmielu, 
którzy wstrzymywali się z zawieraniem tranzakcyj do 
ostatniego dnia, aby zmusić producentów do zna­ 
cznych ustępstw. Cel ten osiągnięty został jednak­
że tylko w części, gdyż zamożniejsi producenci po­
stanowili korzystać z trzechmiesięcznego terminu, 
przez jaki chmiel może pozostawać na składzie w 
magazynach warszawskiego oddzmlu Banku pań­
stwa i dostarczony na jarmark produkt w tym ma­
gazynie zostawili.

Do dnia wczorajszego przybyło na jarmark 1614 p.
6 f. chmielu: wczoraj zważono 42p. 8 f.: zatem wogó- 
le przywieziono na jarmark 1,656 p. 14 f., z czego 
sprzedano dni poprzednich przeszło 500 pudów, a 
wczoraj około 380 pud., razem wiec około 900 pu­
dów; pozostało zatem na składzie w magazynach 
warszawskiego oddziału banku państwa 750 pudów 
chmielu. /

W dniu wczorajszym od południa zapanował
znaczny ruch na jarmarku. Zawarto osiem tranz­
akcyj, przyczem sprzedano, jak wyżej powiedzie­
liśmy, około 380 pud. chmielu naturalnego po ce­
nach od 19 rs.—28 rs. za pud pierwszego gatunku i 
po 17 rs. za pud chmielu drugiego gatunku.

Na jarmark przybył i kupował wczoraj chmiel
p. Sadowski, zarządzający browarem pod firmą
„Bohemja” w Nowogrodzie.

Na wczorajszem, ostatniem posiedzeniu korni
tetu jarmarcznego uchwalono: Co do terminu trwa­
nia jarmarku — starać się o wyjednanie decyzji, 
iżby sam jarmark zaczynał się dnia 25 go września 
i trwał tylko dni pięć; dla umożliwienia zaś na czas 
dostawy z bardziej odległych od Warszawy planta- 
eyj uchwalono przyjmowanie chmielu na jarmark i 
ważenie go rozpoczynać na osiem dni przed otwar­
ciem jarmarku, t. j. dnia 17-go września, w którym 
to dniu powinno nastąpić otwarcie placu jarmar­
cznego.

Bo zatwierdzeniu drobniejszych punktów po­
rządku dziennego, uznano za bardzo pożyteczne po-
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Licytacja w lombardzie.
W dniu wczorajszym odbyła się w lombardzie 

miejskim 12-ta z kolei licytacja, na której sprzeda­
no 23 zastawów, oszacowanych na sumę rs. 481, 
zastawionych za rs. 373, ze sprzedaży zaś osią­
gnięto rs. 552 kop. 10.

Numera sprzedanych zastawów i sumy, za ka­
żdy z nieb otrzymane, są następujące:

Nr, 7137—rs. 35 kop. 20, 7138 — rs. 11 kop. 40, 
7151—rs. 9 kop. 30, 7157—rs. 7 kop. 80, 7247— 
rs. 12 kop. 20, 7249—rs. 12 kop. 10, 7253 — rs. 9 
kop. 10, 7262—rs. 86 kop. 10, 7288—rs. 24 kop. 40, 
7296—rs. 52, 7338—rs. 50, 7342—rs. 19, 7345 — 
rs. 5 kop. 10, 7349—rs. 8 kop. 50, 7364—rs. 7 kop. 
50, 7368—rs. 9 kop. 50, 7377—rs. 8 kop. 70, 7455 
— rs. 116 kop. 50, 7506—rs. 6 kop. 70, 7524—rs. 
29 kop. 90, 7527—rs. 29 kop. 90.

Następna t. j. trzynasta z kolei licytacja odbędzie 
się dopiero w poniedziałek d. 7-go b. m. i trwać 
będzie od godz. 10 ej rano do godz. 1-ej po połu­
dniu.

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 5 października 1889 f.

Igrano
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Akcjo d. ż. war.-wiał.
Akcje kredytowa
Weksla na Len. kr.
. . .41.
Zyto w tow. wotow. 158.50

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 4-go 
października. — Dziś bardzo mało zaopatrzony, jak w każdy 
piątek, a tembardziej wobee dzisiejszego bardzo uroczystego 
święta u izraelitów. Pszenicy dostawiono 150 korcy, 6.10, 
6.20 do 6.25 za korzec, stosownie do gatunku. Żyta 80 korcy. 
średnie po 4.85. Owsa dobrego 200 korcy, płacono po 2.70, 2.90 
do 3 rs.-Siana i słomy b-rdzo mało. Siano 35, 40 do 44, słoma 
38 do 40 i 42 kop za pud.

Artykuły żywności (z dnia 4-go października).—Bardzo 
pokaźnie się przedstawiały dziś wszy tide pu kta trgowe, 
z powodu wielkiej ilości dostaw. Ceny normowały się jak na­
stępuje: Chleb jak dawniej, pytlowy bochenek trzy-funtowy 
po 10’/2, 11 do 12 kop., chiob razowy kop. 2'/2 do 3, chleb 
tak zwany osiewany funt kop. 3’/2. Na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy" bochenek trzyfuntowy 8'/2 
do 9 kop. Bułki wszelkich gatunków świeżo za dwie 1 i pół 
kop., za trzy2'/j kop., czerstwe za cztery 2 i pół kop. —Mięso 
w równej zpoprzedeim tygodniem cenie. Wołowina w lepszych 
częścią po 12 do 13 kop., w gorszych od 8 do 9 kop., polę­
dwica od 18—20 kop. funt. Ozór od 60 do 70, cynadry 20 do 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki od 2*/, do 3 kop. Łojufunt od 12—13 kop. Głowizna 
wołowa 5 — 6 kop. funt. Cielęcino: za funt z ćwierci 15—16 
kop., w innych częściach od 12— 14 kop. Wątróbka od 20—25 
kop. Móżdżek od 15—18 kop., cztery nóżki od 18 — 20 kop. 
Łebek 15 do 18 kop. Baranina, której najwięcej jest na wszys­
tkich targach, taniej sprzedawana; dyszek i comber od 10 do
11 kop., winnych częściach 6 do 8 kop. funt. Wieprzowina: 
jednakowo za funt od szynki 12 do 13 kop. żądają, bo­
czek 12 do 14 kop. funt. Schab 14—16 kop., głowizny funt 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona funt 18—20. Słonina świeża i sa­
dło funt od 16 do 18 kop., słonina solona funt kop. 20. Szmalcu 
funt 20 kop. — Prosięta od kop. 60 dors. 1 kop. 50 za ładne 
sztuki.—Drób’ nieco więcej niż w zeszłym tygodniu dosta­
wiony na wszystkie targi, cokolwiek taniej był sprzedawany; 
indyki od rs. 3—3% indyczki od rs. 1 k. 50, kapłony od kop. 
80. Pulardy kop. 60—75, kaczki żywo od kop. 25, bite tuczo­
ne 50 do 60 kop. Gęsi żywe od kop. 75, bito od rs. 1 kop. 5. 
Kury od 50—60 kop., perliczki tak samo. Kurczęta od kop. 15 
do 20.—Ptactwo dzikie- kuropatwy od 60 kop., jaiząbki 
od 45 do 50 kop.—Zw ierzyny sporo, zające od 75 kop., sarny 
od 12 do 15 rs. - Ryby wciąż w jednej cenie: łosoś świeży 
funtrs. 1, łosoś wędzony od kop. 70. Sandacz śnięty funt od 
kop. 18—20. Szczupaki i karpie żywo funt od kop. 25—35. 
szczupaki śnięte funt od 18—22% kop. Inne ryby funt od kop. 
8 do 10. Jesiotra nieco więcej dostawiono, za funt od kop. 
45 do 50, węgorz jak dawniej, za funt od 35 do 40 kop. Ra­
ków drobnych kopa od kop. 35, większych od 80 kop. do rs. 1 
k. 50.—Nabiał cokolwiek więcoj niż w zeszłym tygodniu do­
starczony, w jednej cenie, mleko niezbierano kwarta 8—9 kop., 
zbierane 4’/2—5 kop., śmietanki kwarta od 16 do 20kop., śmie­
tany kwarta od 25 do 30 kop. Masło u włościan i kolonistów 
za funt bez soli od 25 do 27% kop., solone w tejże cenie. Masło 
na kwarty od 50—55 za kwartę. Masło śmietankowe funt kop. 
40. Sery zwyczajne 10—20 kop. Ser owczy od 18—25 kop. za 
baryłkę, ser szwajcarski funt od 25—60 kop., ser śmietankowy 
funt 18—20 kop. Twarożki od 5 do 7'/2 kop. Jaj mniej nieco 
i droższo, za kopę od rs. 1.05—1.15, na sztuki świeże u włościa- 
nek po 2 kop. — Owoce drożej, węgierki kwarta 5—6 kop. 
winogron funt kop. 8—25, orzechów włoskich kopa od 25—40 
kop., gruszki i jabłka od 1 kop. do 4. Borówki drogie, żądają 
za garniec od kop. 25 — 30. Gruszki suszone z funt 10 do
12 kop., śliwki suszone krajowe funt 8—12 kop., śliwki suszone 
zagraniczne 25—30 kop. Powidła funt 15 kop. Miodu funt od 
kop. 17*/2—30. Grzybów wianek duży 20—25 kop., półwian- 
ki od 10 kop. Gzybów świeżych blacik od kop. 10. Pieczarków 
blacik od 20 do 30 kop., rydzy blacik od 10 do 12 kop. Bedłek 
kupka kop. 1. Cytryny sztuka 4—5 kop., pomarańczy brak. — 
Warzywa wciąż obficie dostawiane, kartofle garniec od 
5—6 kop., pietruszki pęczek od 1 kop., cebuli kwarta 3 kop., 
czosnku wianek 6 kop., chrzanu pęczek 5 do 10 kop. ka a- 
fjory sztuka od 1 kop., ogórków mało za kopę drobnych od ZU 
kop. większych od 30—35 kop., korniszonów blacik od 10 
kom, rzodkwi białej pęczek 1% kop., marchwi pęczek l'/2kop., 
kaiąrepki pęczek 2 kop., buraków pęczek l%kop., rzepki pę-^
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Osobowy 3 klasy
Nadwiślańska do Kowla;

Osobowy , 
Miejscowy do Iwangrodu ....

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy . ,
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy .... .......................
Osobowy............................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy
Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy  
Osobowy
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Warszawsko-Wiedeńska: I
Pospieszny 3 klasy .......................  [Osobowy 3 klasy 1
Ostbowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Ofobowo-micjsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia. . . 
Pócztowy 8 klasy  
'Towarowo-osobowy 3 klasy ■ • •
Warszawsko-Pelcrsburska: j 

1'ocztow. 3k. do Wilna, 2k. doPeters. jo 13ran®
. h 23wi®cŁ

920wiecfc
gLfiP® P®1,

r
6gOWi®®’-

815 ran®
3 45 p® P®1-

10 2, -wie®2’

1020**^

1'

Statki parowe FAJANSU odcnu^ 
do riockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Muiszowe ® 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomierz1 ” 

3095 Statki parowe St. CIórnicKiCd4*'’ JO ;. 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r., z Płockaji o

22 CeHiaópH (4 OKTflópa)

Berlin 4-go października. (Telegr. prywatny KurJ. TFmrsz.) — 
Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była dość słabą. Na­
stępnie, gdy się okazało, iż gotówką jest obfitszą, ruch ożywił 
się cokolwiek, skutkiem czego usposobienie giełdy poprowiło 
się nieco. Na polu wartości russkich małe obroty. Ruble 
w tranzakcjach natychmiastowych straciły 25 ten., Z weksli 
Warszawa krótkoterminowa nieco wyżęj, a Petersburg kró­
tki o 10 fen., długu zaś bez zmian. Wiedeń krótki nie uległ 
zmianie (170.60)—długi poprawił się o 10 fen. (169.50). Li­
sty zastawne ziemskie, których poszukiwano, zyskały 10 kop. 
Listy likwidacyjne nie uległy zmianie. Bez zmiany też po­
zostały pożyczki wschodnie, 4°/0 konsole z r. 1880-go i kupo­
ny celne. Mniej płacono za 4’/2°/o listy zastawne russkie, 
więcej za 6% russką rentę złotą. Akcie kredytowe austria­
ckie podskoczyły o ,/2°/0- Dyskonto prywatne tańsze o '/s0/-!- 
Żyto mocniej w obu terminach o 1 ra. 25 fen.

Berlin 4 go październiki (H-xowaul* urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 211 05 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Petersb. krót. 
W ck.na Petersb.-dłag. 
161. ban. rusk, na dost. 
Wschodniapoż.11 enu 
Listy zast. serji I-ąj

Kursa z dnia 3-gopaździernika: 211.—,210.70 210.10, 206.70, 
210 75, 64.20, 62.10, 162.70,158.25, 163.25.

Petersburg 4-go październiki.—Weksle na Londyn 96.20 
Pożyczka premjowa 1-ej emisji 261.50. Pożyczka premjowa 
ll.ej emisji 238.50. PMimpeijały 7.66.

Kijów 4-go pfiżdzioruika. (Tel. pryw. Kuriera Warez.)— 
Brodzey kupili od fabryki cukru Dładówka 10,200 pudów 
mączki cukrowej krystalicznej z odbiorem na stacji Kalinów- 
Ka w październiku po rs. 4.25. Spekulant sprzedał fabryce cu- 
Kru Uladówka świadectwa wywozowe na 10,000 pudów cukru 
aa październik po 90 kop. w stosunku puda.

Rzym 4-go października. (Tel. pryw. Kurjera War.iz.) — 
Niezidługo ma być przedstawiony rządowi projekt założenia 
Towarzystwa handlowego włosko-abissyńskiego, na czele któ­
rego stanąć ma znany badacz Afryki, hr. Salimbeni.

Wiedeń. 4-go października. (Telegr. pryw. Kur. Warsz.) 
Według wydanego prospektu, kurs emissyjny dla 4% pożycz­
ki propi: acyjne j galicyjskiej oznaczony został na 91'/*»

Nr.
czek do 2 kop., pomidorów za sztukę od pół kop. Kapu^l 
w in mała od 2—3 kop., większa główka od 4—5 kop., k-f 
sty czerwonej główka od 4-10 kop. Kapusty włoskiej 
ka od 0—6 kop. e r s

Gdańsk i go października. — Pszenica krajowa i tf*® 
owa w małym obrocie, pizy cenach bez zmiany. igf 

polską transito pstrą cherę 122 f. 123 ni., pstrą obsa<iz<>I1?„ir4 
łon2? ą 12S/G '■128 Di- 128 *129 f- 132 jaSć°'nstrt 
Lui-wisoko-pstrą 131/2 f. 143 mar., wysok®'^ 

klistą 1.7,8 f. 143 m. za tonnę. Terminy transit®- 
zicrnik-Iistopad 133'/2 mar. płacono, na listopad-grudzi ,, 
n. żądaniu, 131’/2 mar. wpła oniu, na kwiecion-n>»J . fl.

• Poicono. Cena regulacyjna tranzytowej 134 mar. . iBy; °J>.eł 3 to^or tranzytowy bez obrotów. T 
na październik listopad transitowe 95'/2 mar. w żądaniu- • 

płaceniu, na list pad-grudzień transitowe 97'/j ma ' ,03'/, 
amu, ni. w płaceniu, na kwiecieu-niąj transitów ty.

nC0A?’ Cona ’■offolacyjna dolno-polskiego 99 nuu-.. n# 
ego Ji mar. Jęczmień spokojnie, bez zmiany- Ta o 

?ussk> transito 100 i 102/3 f. 87 mar., jasny 102 f. 88 m- 
1U5/G f' 91 ,u- 10"/8 f. 91 m., biały 101 B 

v;lf’ A20trl- "a 84 do 85 mar. za tonnę, Groch r 
V ictoria 165 m., rębaczy wy 125 m., mały 125 m. za t®’’”' 
eono. Rzepik russki transito jaty 225, 235,278 n>. i» targowano. Rzepak russki transito 260 m., jary 229 
tonnę płacono. Siomie lniano russkie 185, 186 mar. za ę 
targowano. Rzopn.ca rnsska transito 12 > do 133 m. £ 
płacono. Spirytus nic podlegający cłu w towarze geto*/ U. 
war- w płaceniu, na październik maj 51 m. w płąee^/nj 
legiijący cłu w towarzo g towvm 331/. mar. w ^tugl2^ 
pazdziermk-maj 32 mar. w płaceniu. Kurs w Gd«>sku ' 

mar. za 100 rs. ———

SZYBĄ^J^ycza^ 
oraz UJtyf

Skład Szkła, Porcelany, Pajdn9ti
i Szyb do okien 

Aleksego Baytel 
Ul. Podwal nr 7 w Warszawie- 2, 

Ceny umiarkowane, S»P«’s6e iiłO 
hurtowa j detalicang^,^^

, , JanLubicki, ..8pr^ adwokat, b. koni sarz włościański, pr ’^a(lz «1 
w komisjach włościańskich.— ............. -—-—■ ---- ipn

Skład węgli kamiennych 
opaloivego ADAMA D«*’Ciepłu nr. (i. 0 ceDac®

1 oleea węgle w najlepszym gatin’^ V p0Słań" 
najniższych. Przyjmuje zamówieni1 P .1355 
co w na swój kos;t.KORESPONDENCJA PRY^aT^ ost*’

— Drogi Motylku! Czy pamięta82 
tnio, bo Twoja Tygrysica pragnie ha
cizie. “ nieli8tfl

— „Hilary”. Uprzejmie proszę o odebiaj^ 

pod wiadomy m n um erem. 158.


